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R O Z D Z I A Ł J. 

Na dworcu kolei Finlandzkiej. — Po drodze do Wybor-
ga.— W Wyborgu.—Przed posągiem Wajnamojnena. 

ak nazwana „Strona Wyborska," należy 
do młodszych i uboższych dzielnic 

Petersburga. 
Kiedy Piotr "Wielki, upodobawszy sobie 

ujścia Newy do morza, tam gdzie wspaniała 
ta rzeka, skręciwszy się gwałtownie na północ, 
tworzy większe i mniejsze wyspy, zamyślił 
wybudować stolicę, „Strona" ta, była bagnistą 
puszczą leśną, tu i owdzie tylko zasianą dre-
wnianemi chatami, śladem życia i czucia w tych 
miejscach. Pierwotne miasto zabudowywało 
się na wyspie porzuconej nieco na zachód, 
i tam dokoła domku Reformatora układało się 
w mniej lub więcej prawidłowe dla oka linie, 
a choć z czasem przekroczyło rękawy Newy, 
zagarniając przeważnie na południu coraz 
więcej pod siebie terrenu, do tej północnej 
„Strony" czuhońskiej niechętnie zaglądało, 
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